
Nr. 245. Rok XI. Lwów, niedziela 3 czerwca 1906. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty.

W t  Lwowie: miesięczni' 2  Kor., 
za codzienną dwuk rotną dos,awę 
do domu dopłaca sję 6 0  halerzy.

Z przesyłka poczt. w kraju 
i nronarchii:

miesięcz. 2 K.5 0  h. | z 2_krot 3 K. — tu 
kwartał. 7 K-SO h. !l wysyłką S K. — h. 
rocznie 30  k. — h. potztow. 3Q K. — h. 
W  Niemczech: miesięcznie 4  Kor 
W innych państv ach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Redak«.ya, Administracya. Drukarnia 
Lwów, ulica Chorązczyzny 17—19.

w y e b  * i k L m r s Ł j B y  d z i e n n i e

Ceny ogłoszeń.
OętMaenU (inseraty) za I 
pe titowy lub jego mitisct 20 haL 
Nadesłane ł- wiersz oetitow- mb 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za vńe.sz petii. 0 0  haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it.p. wiadomości pot Kor. za wiersz. 
Drobne ogłuszenia : a wyra; t  ił 
najmniej 6 0  halerzv. , to­
stem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn 6 ru z pizesyłką tO h. 
Nr. poramy 4 Ł. z przesyłką 6 h. 
Droonych rękopisów nic zwrac. się.

Rękopisy . listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do R. iakcyl S łow a P oU kiefo  we Lwowie. — Listy w sprawach 
uprasza tfe nadsyłać pou adresem: A dm im ałraeya Sło*»a Polfkiego we Lwowie — Adres dla telegramów: g ło w o  Lwów.

p.zedpłaty i oobiuni pisnu, ogłoszenia i .eklam-cye 
- Nr. tikfonu keiuitcyi 541, Adminisłracyi 740.

W y d a w c a :  i s i ż y n i e r  W J C Ł A W  W © Ł S S £ i .

E*. a * ,  e n  d a r  z  f w o f r s k i .

N iedziela 3 czerw ca .
I m io n a . Rzym .-km .: Dziś: G. Zieloi e Święta, j u ­

tro: Fon. Ziel. Świąt- — Gr. kat.: Dziś: 21. Sosz. św Du­
cha. Ju tro : 22. Poned. Sosz. — S łow iańskie: Dziś: Bran- 
mPy. Ju tro : Litomiła.

Wschód słońca 4'09, zachód 7-47.
P o c i ą s i  fc o k e jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego (czas środkowo-eurupejskij.: do Krakowa 8*25*, 
8'35, 2'ł5*, 6 35. 11, 1? 45*, ‘ 05; do Rzeszowa 405; 10 
Podwołoczysk 6*20,10 55, 2*21*, 6*15, 9'59; ao Czerniowiec 
0*15, 9*20 2-40*; iO*łO, 251*; uo K cłom yi: 3*30; do S try­
ja: 11*30; do L aw oc-n ega : 7 30. 2'30, 6*25: do Sambora: 
8*55, 4* 15. 10*bl; do Jaworowa: 6-55, 6*00; do Rawy: 7‘25; 
11*35 (co niedzieli); do Bełżca: 1C'45; lo Stanisławowa, 
Husiatyna: 910; do Przem yśla: 10*05 (od I maja Jo  30 
września); do Janowa: 9*15 (od 1 maja do 30 września); 
135 (od 13 maja do 9 września w niedziele i rzyms. kat 
święta), 3*14 (od 13 maja do 9 września codz:ennie); — do 
Brzacnowic (od o maja do 23 września codziennie): 0’05, 
2'28, 3*40, ó*2o; od ó maja do 23 września w niedziele i 
święta rz -kat.: 9 00, 12'43; dc Lubienia 2 01 (ud 13 maja 
do ló września w nieoziele i św. rz.-kat.); do Szczerca 
10-45 (od 27 maja do 16 września w niedziele i święta rz, 
kat.). — ^ociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne 
(od 6 wieczór do 5*o9 rano) drukowane czai no.

Mjnzew i  b ib l i e te U L  O ssolineum : Biblioteka w d. 
powsz od 9-2; muzeum a dni powsz. (.prócz poniedziarsu) 
od 9—1 nadto we wtorek i piątek od 3—5, w nieu/.ięię 11 — 1. 
Biblioteka Uniwersytecka otwarta codz. od g. 8 -1 i o u ^ —7* 
Muzeum Dzieuuszyckich, (Teatralna 181 w niedz. 10—1 
w dni powsz. 10— i za zgłosz. — Biblioteka Pomrzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich. Kurkowa f. 17) codz. 10--1 i codz. 
4—6 prócz piątku, — Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
od godziny 10—1. Biblioteka baw o.owskich (L ,ejskiego 
2) otwarta codzieri od 4—7 popoł. prócz soboty: — hioiio- 
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maia 5) środy, sooo ti 
i nieazieie od 11—12. — Bibnot. Politechniki w święta, 
niedziele i poniedziałki od g. 11— 1, w inne  dnie 10— -1 i 

d o 8. — Biblioteka Tow. Szewczenki (u1.. Czarnieckiego 26)
2—p iprócz. niedz. 1 św. ruskich). — Bib!. Narounego Do­
mu (Teatralna 22) we wtorki, środy, piątki, soboty 9—' 7 
i 3—ó - Biblioteka gminy wyznaniowej izraelickiej (ul. 
św! Stanisława ™ 5) otwarta codziennie z wyjątkiem piątku 
i soboty od g. 5—8 wieczorem.

W y L ts w y  n a l e .  Tow. przyjaciół sztuk pięK.iych 
(Muzeum przemysłowe) codz. oa g. 10—o. Opłata oO h., 
w niedz. 30 h.

I f y s t a w a  G r o t t s r e r o w s k a  w Muzeum przemy- 
słowem od g. 10 r. do 6 wiecz.

Posiedzenia i zgrom adzenia Wipe egzekutorów' po­
datkowych w sali gimnast. szkoły im Mickiewicza o godz. 
8 rano.

Widowiska i zab aw y : Zabawa ogrodowa w „Skale" 
o godz 3 pop. -  Festyn i jarmark i jw kuchmistrzów 
„Zgoda” na Śtrzelnicy miejskiej o g. 3 pop.

T e a tr  Dziś o gocm. 3Va popoł. „Piękna
Marsylianka". sztuka w 4 aktach P. B e rto n a ; o godz. 7Va 
wiecz. „Tyroika" operetka w 3 aktach Edm Eyslera, oba 
przedstawienia na dochód Tow. wzaj. pomocy artystów sce­
ny lwowskiej.

Z R o s y  i.
C z w artk o w e  po sied zt ile D um y

było bardzo ożywione z powodu, że pomiędzy K adeta­
mi a Trudowikarm przyszło po raz pierwszy du pow a­
żnego starcia. Chodziło o  to, że w Rydze wbrew  żą­
daniu Dumy, aby kara śmierci zostaia zniesiona, s tra ­
cone we środę ośmiu skazanych przez sąd wojenny re- 
wolucyonistdw, a w tej liczbie jednego chłopaka trzy­
nastoletniego (!!).

To lekceważenie uchwał i żądań Dumy ze strony 
rządu, połączone jeszcze z bestyalskiem okrucieństwem  —  
rozstrzelać trzynastoletnie dziecko, jako rewoiucyonistę, 
to  chyba tylko moskiewskie stupajki po traiią —  wywo­
łało w Dumie ogrom ue oburzenie. Kiedy więc na czwar- 
tkow em  posiedzeniu konstytucyjny dem okrata N abokow  
przedłożył Dumie projekt ustawy o  zniesieniu kary 
śmierci, przywódcy radykalnej lewicy Aładin, Siedielni- 
kow i Zabołotnyj wystąpili z piorunującem i n aw am i 
przeciw taktyce konstytucyjnych dem okratów , zarzuca­
jąc im, że zabawiają D um ę bezskutecznemi interpela­
c jam i, na które i tak  nikt nigdy nie będzie oapowiu 
dać, a obaw iają się wystąpić energicznie, co m oże na­
razić Dumę na u tratę zaufania w społeczeństwie.

Aładin w płomiennej mowie zażądał, aby Duma 
natychm iast zaw otow ała ustaw ę o powszechnej anine- 
styi, nie przedkładając jej ministrom. „Jeżeli m inistro­
wie cłicą ją poznać, niechaj zasiądą tu na tych fo te­
lach, które tu dla nich posfaw ione” —  zakończył swą 
mowę len trybun luaowy.

t Pocę*, w oroneski -pop Pr jurkowi oświadczył, M  do­
tąd nie wierzył, aby rząd ośmielał się lekceważyć 1 igno 
rować żądania narodu, ale teraz widzi, że Dum a po­
winna. sam a rozw iązać się, jsjes ( tego rodzaju postępo 
wattie rządu ma i rwać i nadal.

Poc Siedieimkow dom agał się także, aby Duma 
zaaDelowała do narodu.

Sytuacya staw ała się dia konstytucyjnych dem o­
kratów  bardzo krytyczną, kiedy nawet jeden z nich 
poseł Łom szakow  poparł wniosek Aładina.

D opiero Rodiczew i G redeskul uratowali k o n s ty  
tucyjnych dem okratów  przed porażką, dow odząc, że ta ­
kie staw ianie kwestyi, iak 10 czynią radykaliści, dow o­
dzi tylko braku zaufania we własne siły i że o b o ­
wiązkiem Durny jest orowadzenie walki na gruncie p ra­
wa, aby przeciwnikowi uniemożliwić przykuw anie  się 
pozoram i prawności i że wreszcie konflikt Dum y z rzą­
dem powinien powstać nie inaczej, jak tylko na gruncie 
prawodawczym.

Kiedy jeszcze N abokow  zmodyfikował swój wnio­
sek w tym kierunku, aby kom isya, której ten wniosek

i l e d n u  t o r  n a c z e l n y :  Z T G M U J iT  W  A  S IL . K  Tfc S IŁ «.

przekazano, pi zygotow ała go do  drugiego czytania już 
na przyszły tydzień, Aładin cofnął swoje żądanie, a wnio­
sek N aookow a przyjęto jeunogłośm e.

T ak więc na razie konstytucyjni dem okraci, upo­
rali się jakoś z radykalizm em  ,,Trudow ikow “ , ale niemniej 
ci ostatni zaczynają występować coraz energiczniej, 
a nam iętny spór czw artkow y wskazuje na to , że kadeci 
znajdą w nich przeciwników zaciekłych i wskutek rady 
kalizmu swojego bardzo  niebezpiecznych.

C o k o sz tu ją  bom by ?
O deski korespondent londyńskiego „S tandarda” 

pisze, że sytuacya w Sew astopolu budzi największe 
obawy. Tajna prasa m arynarzy jest znów czynna. D o­
skonale redagowane i porządnie drukowane „proklam a- 
cye" nawołują lud do gotow ości na wszystko, na pier- 
wszem miejscu na gwałtowny zamach stanu i rozpędze­
nie, ewentualnie zniesienie Dumy. Tym czasem  w ocze­
kiwaniu wypadków, ma lud zachodzić koło żniw, któie 
tego roku zapow iadają się bardzo dobrze. Jedna z pro- 
klamacyj głosi, że rok temu „zupełnie pewna bom ba, 
taka na k tórą się było m ożna spuścić", kosztowało około 
5 ru b li ; dzisiaj ta  sam a oomos k o sz u le  zaledwie 80 
kopiejek, dzięki ogólnie rozpowszechnionej umiejętności 
fabrykowania „popularnej broni" i obfitym zapasom 
wybuchowych m ateryałów

W na,gorszym  razie, głosi inna proklarnacya, lud 
musi porozum ieć się i wspólnie p-acow ać nad „szybkiem 
usuwaniem " każdego wyższego oficera i urzędnika. 
„Niech znikną dowódcy, oficerow ie i szefowie, a woj­
ska będą po naszej stronie, ale w każdym razie lud 
musi b''ć  gotów , sercem i duszą zdecydowany odpo­
wiadać na terro r terrorem " Usposobienie ogólno na 
południu Rosyi jest takie —  doaaje korespondent —  
że każda zniewaga, w yrządzona Dumie, potęguje silne 
i najdalej idące decyzye m a s ^ T . - _ . wiś.—

Z Rosyi i Zaboru.
G ło d ó w k a re d a k to ra .

W arszaw a . (Teł. w i ) Redaktor „N ow in" p. W ła­
dysław O kręt, siedzący od 5 miesiący bez śledztwa i 
sadu na Pawiaku, rozpoczął głodówkę w celu wywal­
czenia sobie uwolnienia.

W ładze adm inistracyjne trzym ają O krę ta  w wię­
zieniu wbrew orzeczeniu prokuratora i sędziego śledcze­
go, którzy oświadczyli, że O kręt może za zarzucone 
mu czyny odpow iadać z wolnej stopy.

B ezro b o cie  tram w a jó w .
W arszaw a. (Tel. wł.) Zapow iadany od dłuższego 

czasu strajk pracowników służby tram wajów miejskich 
wybuchnął onegdaj
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Z  d z i e n n i k a  m a t k i .

(Ciąg dalszy.)
—  Jakże o tej porze motylkowe rośliny... na bru­

ku miejskim...
—  Niech sobie radzi, niech radzi, inaczej bę­

dzie żle.

3-go maja.
T rochę się chtopak ożywił. D aiam  mu kokardkę 

narodow ą m ów iąc:
—  ja k  was ze szkoły puszczą na nabożeństw o, 

zostaw  książki u tereyana, kokardkę przypnij i idź do 
kościoła. Święto dziś wielkie, powinniście być weseli, 
szczęśliwi...

W kościele szukam  sw ego, ale go  widzę bez hu­
moru i Dez kukardki...

Myślę sob ie : pewnie zgubił kokardkę i niezaao-
wolniony z tego

W ychodzimy razem ... a on mi szepce:
—  N ie pozwolili kokardek przypinać, pan dyre­

k tor kazał pooddaw ać...
Więc cóż miałam rzec na to  7
Poczęłam  opow iadać, jak polskie dzieci gdzie in­

dziej są  biedne, zgnębione i nieszczęśliwe, a  jednak nie 
zapierają się narodowości.

6-go.
Dziecko mi gaśnie...
Istotnie... jak lamptca, której brakło oliwy, jak ro­

ślina, której słońca nie dają, jak ptak, którem u skrzy­
dła ucięto, tak moje dziecko...

Co to  za życie w kieracie pracy bez ductia, Dez 
serca, bez myśli, bez nadziei, bez zam iarów  dalekich ?..

Dziecko mi gaśnie...
Nie widzę w nim teraz zdolności wyoitnych, an : 

rozm iłowania do jatdej pracy ani chęci uo  zabaw, gry, 
tow arzystw a. Zrobił się chmurny, gniewliwy, niecier­
pliwy...

Nie mam go 5 godzin* rano, nie mam go 5 go­
dzin po południu, nie mam go na przechadzce, iiie 
marn go w pogaw ędce wieczornej, gdy przed spaniem  
chwilę razem być mamy. Bo zaw sze i wszędzie jest 
przed mm szkoła, profesor, lekcya i groza „ p i ą t k i " .

Dziecko żyje w lęku, uczy się w lęku, pracuje 
w lęku.,

1 w tej duszy m a nauka budzić człowieka, ma 
w yrabiać charaKter, ma wszystkie dobre dążności roz­
budzić...

A dziecko pow tarza: zapłodnienie, słupek, zne-
mie. oylniki, zalażnia...

Bardzo uczona główna, niema co mówić, ale też 
biedne serce i myśl... zgaszone 1

7-go
W ybrałam  się na przechadzkę, aż spotykam  Ki - 

jonską biedaczkę ze swoim  cnłopakiem .
—  Ładny dzień, przyjem nie przejść Się.
—  Gdzie mnie tam  i czas i siły, abym szła aa 

spacer, jeno przez te  zioła, tyle kłopota, tyle piaczu.
— Jakie zioia ?
—  A do  tej botaniki, co  się  uczą teraz, co  się 

ten profesor nie nagniew a, okropność. Tak "ustaw iłam  
dziś zajęcie, bo mam niby zarobek, a  muszę iść, bo 
sam ego puścić nie można, bo chłopczyska napadają, 
biją.

—  Niechże drugi raz W ładzio z nami pójdzie
—  Żeby też nie zważać, że to  dzieci —  mówi 

Kobiecina wpół ze łzam i —  żeby też od tego zioła roK 
miał przepaść !

—  Może to  jakoś przejdzie, nie trzeba się tyle 
smucić. T rudno dzieciom z początku, potem  pójdzie 
łatwiej.

Pożegnawszy się, poszliśmy dalej.
W małym lasku spotykałam  prawie co krok pa­

nów gimnazyaiistów' „ s t a r s z y c h " ,  param i, z panien­
kami... Jakie też tam były rozm ow y! „ P ę k a j ą c e  
s e r c a " ,  „ z ł a m a n e  l o s y “, „smutki beznadziejne", 
a  w tak t rych bólów, nawet i całusy rnożna było 
słyszeć...

Że „panow ie gim nazyaiiści" tak m ajowego wie­
czoru używaią, to  mniej dziwne, niż właśnie to , gdzie 
są matki panienek, spacerujących w lasku ?...

9-tego,
D rugie zadanie polskie dom owe było na tem at 

„ M i ł o ś ć  p r a w d y "  z życia Św. Jana K aniego
Tadzio sam sobie wyrobił, tylKo przyszed* z prośbą, 

ażebym przeglądnęła. Bardzo m aie poprawK. zrooiiam.
Dziś przynosi zeszyt, a w nim wszędzie, gdzie 

on pisał „Św ięty" dużą literą, Ś przekreślone.
—  M ama zawsze mnie uczyła, że o  osobach  

wielkich, ważnych, świętych- p s z e  się z uszanowaniem, 
a  pan profesor...

Zupełnie nie umiałam na to znsdeM  od pow iedzi..

71 uiąja.
Zdaje się, ju i pizewaioBy cięła , pracy —  już ja­

ko  tako  rok ten ku końcowi się zbliży.
Jednakże u dziecka coraz większe znać zdener- 

wowanie i zmęczenie. W staje rano co raz późnie'', 
zbiera s ię  powoli, apetytu nie ma, oczv podkrążone. <

1. CC. d. Dr)



z „S L O W C  PO LSK iL" N r. 245 niedziela 3 czerwca 1906,

Pracownicy żądają podwyższenia pensyj kondu- 
ktorsKich o 7 rb. miesięcznie i ustalenia pewnycn żądań 
organizacyjnych. i

W remizie stoi 900  koni bezczynnie i bez obsługi.

Strajki w Łodzi.
Ł ó d ź . (1 el. wł.) Kelnerzy i kucharze restauracyjni 

rozpoczęli strajk, wobec czego restauracye, kawiarnie 
oraz cukiernie zamknięte. Koncerty w ogrodach hotelo­
wych i restauracyjnych odwołano.

Strajk rzeźnicki trw a dalej przy jednoczesnym ter­
rorze pracowników względem chcących pracować maj­
strów . Wczoraj do masarni przy ul. Głównej weszło 
dwóch nieznajomych, którzy dali do term inatorów  kilka 
strzałów  bez skutku i zbiegli.

W obec strajku rzeźników ceny drobiu i ryb w zro­
sły do niemożliwej wysokości.

Hojne zapisy.
K ielce. (Tel. w ł) Zmarły niedawno obywatel tu­

tejszy śp. Władysław Chłopicki zapisał na c e k  dobro­
czynne 110.000 rubli a mianowicie 50 .000  rubli na sty- 
pendya dla siudem ów uniwersytetu warszawskiego,
25 .000  rubli na posagi dla ubogich panien, 20 .000  rb. 
na dom wychowawczy przy szpitalu Dzieciątka Jezus i
15 .000 rb. na wsparcia dla ubogich. Zapisy prywatne 
testa tora wynoszą 700 .000  rb.

Napady.
Ryga. (Tel, wł.) O negdaj w południe do Tow arzy­

stwa asekuracyjnego „Securitas" wpadli 4 rabusie i g ro­
żąc rewolweram i kasyerowi, zabrali 500 rubli, poczem 
uciekli. Na ulicy chciano ich zatrzym ać a wtedy rabusie 
poczęli strzelać, przyczem zabili 2 mężczyzn i jakąś sta r­
szą damę, oraz kilka osób śm iertelnie ranili. Jeaen z ra ­
busiów został zabity, inni uciekli.

S ied lce. (Pet. Ag. tel.) D o urzędu gminnego 
w Wiszniowie wpadło w nocy 10 zorojnych ludzi i g ro ­
żąc stróżom  śmiercią, zniszczyli portrety cesarskie, za­
brali blankiety pasportow e, zniszczyli dokumenty 
i oaeszl,.

Obłąkana w w iezieniu .

P e te rsb u rg . (B. Batn). Zam knięta w Petropaw łow - 
skiej foitecy przestępczyni polityczna Sylwińska, podle­
gająca ostrym atakom  obłąkania, mimo stanowczego 
żądania lekarzy więziennych pozostaje nadal w więzieniu.

W rzenie w śród chłopów .
P e te rsb u rg . (Tel pryw.). „Riecz" pomieszcza list 

duchownego Pojarkow a, który rysuje ciemnemi barwami 
s t r a s z n e  s k u t k i ,  j a k i e  w y n i k n ą ć  m o g ą  
z o d m o w y  z i e m i  i a m n e s t y i  p r z e z  w ł a d z ę .  
W łościanie, nie widzący innego wyjścia, pójdą całą m a­
są na folwarki, adm inistracyę i inteligencyę, nie zasta­
nawiając się nad tern, kto winien i w szystko zburzą. 
K r e w  p o l e j e  s i ę  s t r u m i e n i e m ,  o g i e ń  p r z e j ­
d z i e  p o  c a ł y m  o b s z a r z e  R o s y i  o d  k r a ń c a  
d o  k r a ń c a .  N ietylko kozacy, lecz i cała arm ia nie 
powstrzyma tego strasznego pochodu. Bawiący w P e­
tersburgu włościanie, przybysze z różnych stron Rosyi, 
całe dni spędzają w ODCOwaniu z grupą pracy, której 
wpływ wzrasta coraz bardziej. Deputowani włościańscy 
otrzym ują oa swoich w yborców listy, aby trzymali się 
grupy pracy.

Nagana dla Stachow icza
O re ł. (B, Bath.) Gubernialne ziemstwo postano­

wiło wyrazić naganę dla posła z gub. orłowskiej S ta­
chowicza za jego reakcyjne dążenia w Dumie. Uchwała 
ta zaKomunikov'ana zostanie Dumie.

Protest przeciw  rządowi.
Petersburg. (B. Bath.) „G rupa pracy" w Dumie 

państwowej dom aga się, aby Duma zwróciła się do na­
rodu z protestem  p r z e c i w  s y s t e m o w i ,  s t o s o ­
w a n e m u  p r z e z  r z ą d  w j e g o  d z i a ł a n i a c h  
i s t o s u n k o w i  a o  p r z e d s t a w i c i e l i  na- 
r o d u .

Zapowiedź zm iany dygnitarzy.
Berlin. (Tel wl.) Jak z Petersburga donoszą, po­

seł rosyjski w Belgradzie radca stanu GuDasow zostać 
ma pomocnikiem ministra spraw wewnętrznych. Krąży też 
pogłoska, że generał-gubernator warszawski Skałton ma 
ustąpić a miejsce jego zajmie generał N adarow . Ró­
wnież twierdzą ogólnie, że były prokurator św iętego 
synodu Pobiedonoscew  z powodu licznych pogróżek za­
mierza osiedlić się na Krymie, gdzie chce spisać swoje 
pamiętniki.

T rochę ootyinizm u i n ieco pessym izm u.
Petersburg. (Tel. wł.) W prasie tutejszej krążą 

najsprzeczniejsze wiadom ości, na tem at najbliższej przy­
szłości Dumy i gaDinetu.

Podczas gdy według jednych pism na Dumę wy­
dano już wyrok zagłady, to  według innych Duma blizką 
iest częściowego przynajmniej zwycięstwa pod postacią 
parlam entarnego gabinetu, któryby zajął miejsce gabine­
tu Goremykina.

1 tak „Petersburska gazeta" donosi, jak zapewnia 
—  na podstawie najlepszych informacyi — że wpływ 
Goremykina zwyciężył stanow czo u dworu, i że G o-e- 
mykin posiada już w kieszeni podpisany przez cara ukaz 
o rozwiązaniu Dumy, aby w każdej chwili w razie po­
trzeby mógł go odczytać Dumie.

Z drugiej jednak strony ODiega pogłoska, że de- 
putacya w ojskow a, Która dnia 29  maja zjawiła się w Pe- 
terhofie z prośba o rozwiązanie D um y, otrzym ała od 
cara odpow iedź, że tego  rodzaju gw ałt jest niepotrzebny.

Również uważają tu za objaw znamienny, że pre­
zydent Dumy Muromcew i jeden z najgwałtowniejszych

rzeczników stronnictwa „kadetów* K o w a l e w s k i  a 
wraz z nim S z e r s z e n i e w i c z  otrzymali zatwierdzę 
nie, jako pozaetatowi profesorowie moskiewskiego uni­
wersytetu. Natom iast prośba Szczepkina o pozostaw ie­
nie go na stanowisku profesora w O desie została od ­
rzucona.

Dziennik „Birżewyja W iedom osti" idzie w swoim 
optymizmie tak daleko, że oodaje iuż nawet skład g a­
binetu, który wedle tego pisma ma wielkie widoki przyj­
ścia do steru, na wypaoek, gdyby gabinetowi Gorem y- 
kina nie udało się zapom ocą swoich projektów reform 
pozyskać n a ' swoją korzyść opinii publicznej. W tym 
przyszłym gabinecie, ciągle wedle „Birżewyja W iedom o­
s ti" , prezydyum objął by książę U r u s o w ,  tekę ministra 
spraw  wewnętrznych M i k o ł a j  L w ó w ,  ministerstwo 
skarbu K o t l a r e w s k i ,  inne ttk i z wyjątkiem teki 
m inisterstwa sprawiedliwości mają otrzym ać członkowie 
Rady państwa, należący do niej z w y b o r u .  Książę 
Urusow, były pomocnik ministerstwa spraw  wewnętrznych, 
jest liberałem, nienależącyrr. do żadnego stronnictwa, 
zaś Lwów i Kotlarewski należą do partyi „kadetów ".

Komitet, zajmujący się zorganizowaniem  kongresu 
szlachty rosyjskiej, obradow ał dnia 1 czerwca nad pro­
jektem adresu, w którym kongres ma prosić cara, ażeby 
odebrał Dumie dotychczasow e jej atrybucye, i zmienił 
ją w ściśle tylko doradczą instytucyę 1 Dalej adres ma 
prosić o ponowne potwierdzenie zasady nietykalności 
prywatnej własności ziemskiej i o zatrzym anie w usta­
wach wyjątkowych postanow ień, dopuszczających karę 
śmierci

P ołożen ie  ogólne.
Petersburg. (Pet. Ag.) Z kół dobrze poinform o­

wanych donoszą, że gabinet obecny zaczyna ostatecznie 
tracić grunt pod nogam i. Styszyński przyznał się, że 
nie wie-zy w długotrw ałość sw ego stanow iska.

Znam.ennem iest, że stosunek dworu do gabinetu 
zmienia się bardzo w yaźn ie. Fakt ten stoi w związku 
z niezadowoleniem dworów zagranicznych z powodu 
deklaracyi rządu, krytyką prasy zagranicznej, jak również 
masowemi protestam i z prowincyi.

Onegdaj w Peterhofie odbyła się n a r a d a  f a ­
m i l i j n a .  Zdarzeniu temu przypisują wielkie znaczenie, 
ponieważ do tego czasu narady takie znam ionowały 
zm ianę polityki lub ministerstwa.

Syiuacya w Austry:
Gabinet bar. Becka.

W iedeń. (TBK.) „Frem denblatt" donosi, że cesarz 
przyjął wczoraj przedłożoną mu przez bar. Becka listę 
gabinetu

B udapeszt. (TBK.; O  utworzeniu nowego gabine­
tu w Austryi pisze „Pester L lo y d " : To, co się wyda­
wało najmniej praw dopodobnem , stało  się fa k te m : 
Austrya otrzym ała gabinet parlam entarny. Bar. Beckowi 
udało się w t.zech dniach to, co od lat 15 nikomu się 
nie udato. Stał się cud, atoli pom im o zdolności, jakie 
posiada bar. Beck, nie on jest sprawcą tego cudu, gdyż 
tylko chęć walki z W ęgrami połączyła wszystkie stron­
nictwa austryacKie. Na Węgrzech jednakże rząd, a z nim 
większość parlam entarna stoją na zasadzie ustaw ugo­
dowych z r. 1867 i nikt nie myśli o zmianie, a tem 
mniej o zasadniczem przeobrażeniu tej ugody. Jeżeli zaś 
w Austryi rzeczywiście spraw a stoi inaczej, jezeb nowy 
rząd i jego większość parlam entarna chce przeprow a­
dzić polityczną przebudowę monarchii, to  Węgrzy z ko­
nieczności na to  się zgodzą.

W podobnym duchu piszą i inne dzienniki.
W iedeń. (Tel. wł.) K orespondent „Słowa Polskie­

go" dowiaduje s ię : W stąp.enie hr. Dzieduszyckiego do 
gabinetu bat. Becka nie iest zmianą osobistą, lecz po­
siada doniosłe znac/.eme polityczne. Ur. Dzieduszycki, 
zamieniając stanowisko wybitne orezesa Kola polskiego 
na stanowisko ministra galicyjskiego, ponosi do pewnego 
stopnia ofiarę osobistą. W świecie parlam entarnym  bo­
wiem państwa i kraiu, prezes Kota polskiego według 
traćycyi politycznej polskiej ma pierwszeństwo przed 
ministrem dla Galicy i . Hr. Dzieduszycki, dzięki swoje­
mu udziałowi w gabinecie bar. Becka, sprawił, że bar. 
Beck z góry akceptował wszystkie zobowiązania, i,•'Kie 
ks. Hohenlohe przyjął na siebie wobec Kola polskiego 
w spraw ie reformy wyborczej. O becność byłego preze­
sa Koła polskiego w gabinecie bar. Becka będzie tw o­
rzyła rękojmię, że ten nowy rząd załatwi leforrnę wy­
borczą tak co do liczby mandatów, jak i co do konce- 
syj autonomicznych zgodnie z owemi żądaniami, które 
hr. Dzieduszycki w roli prezesa Koła polskiego stawia! 
energicznie i konseKwentme od pierwszej chwili, gdy 
reform a wyborcza stanęła na porządku dziennym.

W iedeń. (Tel, wł.) „Poln. C orresp." donosi . 
W poważnych kołach twierdzą, że gabinet bar. Becka 
nie jest jeszcze kompletnym, lecz że w najbliższym cza­
sie wejdzie do tego gaDinetu również i zastępca stron­
nictwa chrześcijansko-socyalnego, zwłaszcza, że stron­
nictwo chrześcijańsko-socvalne otrzym ać ma przy w ybo­
rach znaczne pomnożenie rnanaatów. Jako kandydata 
wymieniają ks. Alojzego Lichtensteina.

W iedeń. (Tel. wł.) Dziennik „Die Zeit" otrzym ał 
od bar. Becka informacyę, że program , przedstawiony 
p-zez niego na wczorajszej audvencyi u monarchy, o trzy­
mał sankcyę cesarską, tak, że gabinet mial być utwo­
rzony formalnie jeszcze w ciągu wczorajszego popołu­
dnia. Na zapytanie co ao  prog-am u przyszłego gabine­
tu, odparł bar. Beck sprawozdawcv dziennika „Die Zeit", 
że dopiero na posiedzeniu Izby po elskiej we czwartek 
poda bliższe szczegóły swego programu

W iedeń. (Tel. wł.) W kołach parlamentarnyc! 
z zadowoleniem stwierdzają,- że wszyscy posłowie, k tó­
rzy weszli w skład nowego gabinetu, byli członkami 
komisyi reform y wyborczej, w  miejsce M archeta, jako 
prezesa komisyi wyborczej, postaw ioną będzie kandyda­
tura posta chrześcijańsko-socyalnego Steinera. Dr. Pa- 
cak wystosował do wiceprezesa klubu m iodoczeskiego 
dra Stranskiego pismo, w którem  zawiadam ia go, że 
składa godność prezesa klubu. 1

W iedeń. (Tel wl.). Na dzień 6 bm. zwołane są 
posiedzenia Koła polsk.ego, niemieckiej partyi ludowej 
i związku socyaino dem okratycznego. W dniu zebrania 
się Rady państwa odbędą się posiedzenia innych klu­
bów parlamentarnycn.

B udapesz t. (Tel. wł.). Dzienniki tutejsze kom en­
tują utworzenie gabinetu pa-Iam entarnego w Austryi 
i nazywają ten gabinet gabinetem bojowym.

Wielkie rozgoryczenie panuje w prasie wobec 
dojścia do publicznej w iauom ości szczegółów ostatniej 
rady koronnej pod przewoaniciwem  monarchy, Cesarz 
miał podobno zarzucić dr. W ekerlem u,- że W ęgry za­
chowały się nielojalnie, na co dr. W ekerle odDarł, że 
jego zarzut ten nie dotyczy, guyż pragnął kwestyę ta ­
ryfy cłowej odłożyć do jesieni, lecz w takim  razie 
napotkałby na taki opór w łonie najbliższego swego 
stronnictw a, że musiałby wziąć dyrnisyę a wtedy sejm 
węgierski ani nie uchwaliłby rekruta, ani me w ybtałby 
delegatów . D opiero po przedstawieniu pcw tórnem  tych 
spraw  cesarzowi przez osoby trzecie cesarz zgodził się 
na żądania węgierskie.

W iedeń. (Tel. wł.). Nom inacya hr. Dzieduszy­
ckiego na ministra wywołała w szerokich kołach ogrom  
ną radość; liczne deputacye składają powinszowania, 
ogrom na ilość telegram ów  gratulacyjnych napływa 
zewsząd.

W iedeń. (TBK.) „W iener Z tg .“ ogłasza odreczne 
pisma cesarskie, dotyczące tiominacyi nowego gabinetu. 
N aprzód ogłasza pismo odręczne z dnia 2 bm , którem 
cesarz przyjmuje dyrnisyę gabinetu, a następnie drugie 
pismo odręczne, mianujące M aksymiliana W łodzimierza 
bar. Becka, prezydentem  gabinetu, dalej zaś pisma 
odręczne, mianujące ministrów.

Z  ustępujących ministrów dr. Piętak otrzym ał 
wielką wrstęgę orderu Leopolda, a ministrowie Cosel, 
Randa i hr. Bouąuoy ordery żelaznej korony I klasy. 
Ustępującemu kierownikowi ministerstwa kolei Vrbie, 
z okazyi przejścia jego w stan spoczynku, wyraził ce­
sarz specyalnem  pismem odręcznem  pełne uznanie i po 
dziękowanie za długoletnią, znakom itą służbę.

W iedeń. (TBK.) Najbliższe posiedzenie Izby pa 
nów odbędzie się w piątek dnia £ bm. o  godz. 1-szej 
popołudniu. •'

t  sejm u w ęgiersk iego.
B u d ap esz t. (TBK.) W dalszym ciągu dyskusyi nad 

prowizoryum budżetowem , toczonej na wczorajszem po­
siedzeniu sejmu, p. Stefan P  o p (Rumun) przemawiał 
przeciw prowizoryum , ponieważ nie ma zaufania do 
rząau. Zarzucał rządowi, że nie zapowiedział powszecn- 
nego i tajnego praw a głosowania Zaprzecza, jakoby 
posłowie niemadiarscy zabierali głos celem prowadzenia 
obstrukcyi, chcą oni tylko zwrócić uwagę Izby na sto ­
sunki, wśród których bardzo cie:-pią.

jp. K o v a c s (ze stronnictwa niezawisłości), pole­
mizując z wywodami posłów niemadiarskich, sądzi, że 
już ten fakt, iż wszyscy posłowie niem aaiarscy połączyli 
się w jeden klub, dowodzi, że chcą wywrócić istniejący 
porządek. Są między nimi tacy, którzy grawitują na ze 
w n ą trz ; przeciw takim należałoby żyć wszelkich środ­
ków, nawet ustaw wyjąikowych. (Żywe protesty na ła ­
wach posłów niemadiarskich).

Przewodniczący przerywa mówcy, wskazując na 
to, iż nie powinien czynić tak ciężkich zarzutów , nie 
m ając dowodów.

Prezydent gabinetu dr W e k e r l e  polemizuje 
z wywodami posłów niemadiarskich i zaznacza, że rząd 
wszystkie narodowości niemadiarskie, zamieszkałe na 
ziemiach korony św. Szczepana, traktuje na równi z oby­
watelami madiarskimi i dom aga się od nich lojalności, 
tak ;ak z nimi rzad lojalnie postępuje. Rząd stoi na tem 
stanowisku, aby nie robić żadnej różnicy wobec oby ­
wateli pod względem narodowościowym , także na polu 
szkolnictwa narodow ego nie czyni żadnych trudności, 
ale musi obstaw ać przy tern, aby w instytucyach rządo­
wych i wszędzie panowała myśl państwowa węgierska, 
oraz węgierski charakter narodowy państwa miał wszę 
dzie przewagę. Nie można dopuścić do tego, aby zn 
chwiane został) filary, które głównie podtrzym uią istnie 
nie państwa węgierskiego. (Poruszenie na ławach po 
słów niemadiarskich). Rząd nie może się zgodzić n. 
Dodział teryloryalny, gdyż groziłoby to  jednolitości pań­
stw a węgierskiego.

W sprawie ie fo rm yj wyborczej dotychczasowy cen­
zus zostanie zniesiony, a projekt rządowy zaprpwadza 
powszechne prawo głosowania, oparte na najszerszych 
podstaw ach, odpowiadających nowoczesnym wymaga 
niom. Ustawa wyborcza jest tak skom plikowaną i wy 
m aga głębokich studyów, iż nie można czynić rządowi 
zarzutu z tego, że nie przedłożył jej natychmiast. W koń­
cu oświadcza, iż w uchwaleniu prowizoryum budżeto­
wego nie widzi votum zaufania dla rządu i prosi O przy­
jęcie tego prowizoryum.

Na tem obi idy przerwano i uchwalono na p o ­
rządku dziennym posiedzenia w torkowego postawić ust; 
wę o kontyngencie rekruta.

P, V I a d uczynił wniosek o zniesienie płac dla 
wiceprezydentów Izby. (G losy: Sprawa ta nie jest
aktualną!). t

Przewodniczący oświadcza, że w spraw ie tego

I
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wniosku nie może wydać żadnych zarządzeń „ex prae- 
sidio", gdyż wniosek ten nie zosta] przedłożony w myśl 
przepisów regulaminu.

P. H o d ż a (Słowak) wnosi interpelacyę w sp ra­
wie śledztwa, w ytoczonego Związkowi robotników 
rotnych.

Prezydent gabinetu dr. W e k e r l e  podnosi, że 
rząd szanuje ustawę o zgrom adzeniach i stow arzysze­
niach, jednakże czuwać musi nad porządkiem . Podnosi, 
że nigdzie za granicą, ani w Ameryce nawet, nie płacą 
tyle robotnikom  rolnymlSjak na W ęgizech. (Protesty  ze 
strony interpelanta). Syiuacya jest wynikiem agitacyi, 
przeciw której rząd musi wystąpić, jak również przeciw 
każdemu nodburzaniu ludności, co iest widocznem także 
z wmesionej interpelacyi.

Na tern posiedzenie zam knięto, następne we 
wtorek.

Akcya przeciw^W ęgrom .
S alzburg . (TBK.) Rada miejska uchwaliła na wnio­

sek burmistrza rezolucyę orzeciw zamierzonem u na Wę- 
g-zech uchwaleniu autonomicznej taryfy celnej bez ró ­
wnoczesnego uregulowania wszystkich kwestyj węgier­
skich. Podobną rezolucyę powziął także soinogrodzki 
Wydział krajowy.

Sąd się wali.
S tanisław ów . (Tel. wł.) W sprawie odstąpienia 

budynku seminaryum tutejszego poa sąd obwodowy, po­
czyniono wszelkie możliwe kroki, kapituła jednakowoż 
rod  żcdnym warunkiem zgodzić się nie chce, ks. b.'- 
sk ip Homyszyn w imieniu kapituły stanow czą odm owę 
przesłał ministerstwu oświaty.

Po zam achu madryckim.
Madryt. (A. Fabra). Król zam ierzał ziazu osobi­

ście wziąć udział w pogrzebie ofiar zamachu, jednakże 
na naiegania rządu odstąpił od zamiaru.

Para królew ska wczoraj popoł odbyła przejażdżkę 
po głównych ulicach m iasta i wszędzie była owacyinie 
witana.

Buciki krolowej, które nosiła ona w dzień ślubu, 
> ą  splamione krwią. Wczoraj rano znaleziono jeszcze na 
ulicy odłamki bomby, obryzgane krwią, z przylepionymi 
strzępam i ciała ludzkiego

Rząd zamierza w hojnej mierze zaopatrzyć rodzi­
ny, pozostałe po ofiarach zamachu.

Berlin. (TBK.) Cesarz Wilhelm i kanclerz Buelow 
przesłali hiszpańskiej parze królewskiej telegram y gratu­
lacyjne.

Madryt. (TBK.) W dowy i sieroty po wojskowych, 
którzy padli ofiarą zamachu na króla, otrzym ają w spar­
cia. Obawiaią się, że umrze jeszcze kilka osób, zranio­
nych podczas zamachu. Śledztwo policyjne trwa ciaier. 
Przypuszczają, że spraw ca zamachu ukrywa się w Ma* 

i.drycie.
Londyn. (Tel. wł.) P o  wybuchu bom b w M adry­

cie oficerowie angielscy bvli pierwszymi, którzy pospie­
szyli królowej z pom ocą i ci odprowadzili ją do pałacu.

Madryt. (TBK.) Aresztowany, jako podejrzany o 
udział w zamachu na parę królewską, Anglik Hamilton, 
jest uizędnikiem Tow. asekuracyjnego w Londynie i ba­
wił w Madrycie, jako turysta. A m basador angielski jest 
przekonany o jego niewinności.

Madryt. (TBK.) Na naleganie am basady angiel­
skiej Hamiltona uwolniono. Wziął go w ODiekę sekre­
tarz ambasady. Padł on o tiarą fa łszyw ego kroku pclicyi 
hiszpańskiej

L ondj n. (TBK.) Biuro Reutera donosi z Madrytu: 
Ciągle panuie tu jeszcze niepokój. Wczoraj popołudniu 
ouoyła się walka bj ków, na którą przybył także król. 
Zarządzono nadzwyczajne środki ostrożności.

M adryt. (TBK.) Wczoraj król z królow ą przyje­
chał w automobilu na miejsce katastrofy. Automobil je­
chał powoli, a król pokazywał królowej miejsce katastro ­
fy oraz wskazał jej okno, z którego rzucono bom bę

Zam ysły anarchistów  w e W łoszech.
Rzym. (TBK.) Agencya Stefaniego donosi z An- 

kc ny, i i  w jednym z tamtejszych zakładów fryzyerskich, 
naieżącym do niejakiego Antonia Gabianellego, znale­
z io n o  trzy bom by, obłożone cementem i zaopatrzone 
w lonty. Bomby te oddano celem ich zbadania do la­
borato rium  wojskowego. N adto znaleziono dwie paczki 
?. siarką i prochem. Aresztowano 12 anarchistów. Król 
Wiktor Emanuel ma dnia 20  bm. przybyć do Arrkony.

K rwaw e zajścia robotnicze.
Nowy Jork (TBK.) Górnicy, zajęci w kopalniach 

w Naco, w stanie Arizona, zastrajkowali, i wbrew za­
rządzeniom i oporowi władz weszli w posiadanie ko­
palni. Wskutek tego przyszło do walki, w której 50 
o s ó b  z g i n ę ł o .

Echa wojny.
B erlin , (Tel. wł.) W Tokio panuje wielkie wzbu­

rzenie przeciwko Rosyi, ponieważ przekonano się, że 
Rosya zamierza na sądzie polubownym w Hadze w yto ­
czyć caty szereg dowodów, jakoby Japon.a podczas 
ubiegłej wojny Dostępowała niezgodnie z prawem mię 
dzynarodowem.

Japończycy w  Korei.
Londyn. (TBK.) D o «,Tim es" donoszą z Tokio: 

Wojsko japońskie zaatakow ało Hongin i rozbiło oddziały 
powstańców korejskich.

Tokio. (Biuro Reutera). W czoraj odbyło ,ię w uro­
czysty sposób oddanie Mukdenu dla handlu międzyna­
rodowego Również port Dalnyj, po ukończeniu w mm 
robót, odaany będzie dla handlu międzynarodowego.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n i a  m e te o r o ło s i e / .n e  (z ooserwato-
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U w aga: Pochm urno, kilkakrotnie deszcz.
Prognoza na dziś: P rzeważnie pochm urno, opady

—  Następny num er „S ło w a Polskiego" z powodu 
uroczystych dni Zielonych Świąt, wyjdzie dopiero we 
w torek popołudniu.

—  Stanisław  P rzybyszew ski bawi we Lwowie i Pył 
obecny wczoraj na prem ierze „Odwiecznej baśni".

— Personal teatru. Do wykazu artystów , zaangażo 
wanych przez dyr. Hellera, przybywa p. M arya Mo- 
krzycka-Pilarz, której nie wymieniono. N atom iast nie 
został zaangażowany p. W ładysław W olenski.

—  Z uniw ersytetu. P. Józef Czesław Kajetan 3 im. 
Jasieński, rodem z Rasztowiec, w Galicyi, otrzym ał na 
uniwersytecie tutejszym stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

—  W archikatedrze orm iańskiej wykona dzisiaj
podczas nabożeństw a, celebrow anego przez ks. arcy­
biskupa T eo d o ro w icza , o godzinie 10-30 rano utwory 
religijne cnór zakładu , naukowego im. J. 1 orosiewicza 
ze współudziałem pani. A leksandry D ąbrowskiej-Sko- 
wrońskiej i pp. prof. M Signio, Bo-eckiego, W. i J. 
Mannow i Schindlera.

—  Jarmark w yrobów  krajowych. Budowa pawilo­
nów postępuje szynko naprzód. W dniach najbliższych 
ruzpoczną się robory około założenia w odociągu, który 
pójdzie przez plac powystawowy, tudzież około zało­
żenia kablów elektrycznych. Cały plac jarm arku będzie 
oświetiony światłem rukowem i żarowem. Zgłoszenia 
współudziału w jarm arku napływają jeszcze wciąż bar­
dzo licznie.

Kom itet jarm arku uprasza za naszem pośredni­
ctwem wszystkie osoby, które zajęły się rozprzedażą 
biletów jarm arcznych, o nadesłanie zebranycn dotychczas; 
pieniędzy na ręce protektorki jarm arku p. prezydento- 
wej Michalskiej.

—  Z m iana firm y. Od 40  lat istniejąca znana tut. 
firma cukiernicza p. Kazimierza W ierzbickiego przy ul. 
Akademickiej przechodzi w tym miesiącu na własność 
p. W ładysława Podha’icza. Nowy właściciel firmy był 
poprzednio pracownikiem w cukierni Kruszyńskiego, 
Bienieckiego, Brzeziny, ostatnio zaś Drzez kilka la t Dył 
pierwszym pomocnikiem firmy p. W ierzbickiego.

— S am o b ó js tw o  w P ark u  Ł yczakow sk im . Wczoraj 
około 3 godz. D opołudniu  Mikołaj Bes i Ignacy Ridler 
z Krzywczyc, usłyszeli w Parku Łyczakowskim  dwa 
szybko po sobie następujące strzały, natychm iast więc 
pośpieszyli w tę  stronę i zastali na ławce mężczyznę, 
siedzącego już bez życia z rewolwerem w ręku, z p ra­
wej skroni płynęta obficie krew dwoma otw oram i. Ko- 
misya policyjna stwierdziła śm ierć skutkiem sam obój­
stwa a w kieszeni denata znaleziono kopertę z następu­
jącym napisem : „P . T. Życie zakończyć muszę, pon.e- 
waż obecne moje opłakane stosunki finansow e żyć mi 
nie pozwalają Nazywam  się W ładysław Kukawski, p-o- 
wadzę skład z maszynami w Pasażu M ikolascha i mie­
szkanie ul. Panieńska 1. 2 4 “ , oraz tej samej treści list, 
adresow any do żony a opatrzony rozmaitym i dopiskami. 
Zwłoki odw ieziono do kostnicy medycyny sądowej.

—  Zgubiono. P. Bronisław Pasek zgubił w ul. G ró­
deckiej pulares żółty, zawierający 3U koron. — P. T e­
ofil Heidler zgubił kwit hali aukcyjnej na oddane tam 
ubranie frakowe —  P. Helena Amor pozostawiła w do­
rożce parokonnej Nr. 288 czarną paraso 'kę. —  Pani 
Julia Rom bergerow a zgubiła ztotą gładną obrączkę z na­
pisem wewnątrz: „N a wieki Twój Tobuś 21 jT 19 0 0 “ 
i ofiaruie znalazcy 20 kor. nagrody. — P. Juliusz Rei­
ner zgubiła z dorożki w arodze z pi. Smolki do ul. 
Kadeckiej czarną torebkę damską z atłasu, zawierającą 
lornetkę teatralną, chusteczkę i cukierki. - P iotr Pyły- 
piej, woźny z biblioteki uniwersyteckiej, zgubił w ul. 
M ochnackiego pulares, zawieraiący 50 koron.

Z gub iono  listę składek „D ar narodow y 3-go Ma 
ja" nr. 2319 pod adresem  p. O lga Neum ayer. Znalazca 
zechce łaskawie oddać w Adrnin Słowa poi. 6133

Dr. MAURYCY HOROWITZ o tw o i. ył kancelaryę 
aaw okacką w Wieliczce. < 6128

i * o d « ł ę k o w H i j i e .
Dowody przyjaźni i współczucia, jakich doznałam 
w czasie choroby i po śm ierci męża m ego ś. p. 
K aspra Krzemiema, były mi w chwilach ciężkiego 

smutku wielką pociechą 6129
Składam  więc serdeczne podziękow anie W ielebne­
mu księazu kanonikowi Falęckiem t oraz catemu 
Duchowieństwu, D yrektorow i gimnazyum i rodzi­
nie jego, WP. Fr. Polakom  i Gronu profesorskie­
mu, że męża mego do ostatniej chwhi otaczali fi" 
czutą opieką a po jego stracie łzy mej boleści 
w spokój zamienić umieli. Dziękuję wszystkim Zna­
jomym i Życzliwym za słow a pociechy i liczny 
udział w pogrzebie, za wieńce na trum nę i datki 

j |  na szlachetne cele, zam iast wieńców złożone, oraz 
Młodzieży gimnazyainej, k tóra m uością i szacun­
kiem oprom ieniała życie zm arłego, i liczne jej do­

w o d y  dala mu po zgonie.
Jasb i, 3 czerwca 1906.

S tan is ław a K rzem ien iow a .

liiB E  SŁANE.
Z a  r u b r y k ę  t ę  i Ł o d a k o y a  m e  o d p o w i a d a

O w rm m llo
wino chinowe z żelazem

Ś rodek  w zm acn ia jący  d la  ssłub ow itych , b 3zk rw i­
s ty  uh i rek o n w a lesc en tó w , p o b u d za  ap e ty t,

wzmacnia- n e rw y , p o k rze p ia  k rew . 245 j
Smak wyborny. Przeszło 3.500 lekarskich orzeczeń.

J .  S e r r a u a l l o ,  T r y e s t - R a r e o l a .
W aptekach Va flaszka po 2'60 k. i 1 1. k. 4-80

W

MACZKA DZIECIĘCA
d a

n le m owlą t, rekonwa iescen tów.
cierpiących na  żo łąd ek .

Zawiera najlepsze mleko górskiej
Bnsiiî lEięynacya dZlBCI darmo nirzjiTidć możi 

W iedeń 1., B ibersrrasse 11 i 23

8a r g ' a

W szędzie do nabycia.

]527

n i e z b ę d n y  k r e m  d o  z ę b ó w .
Czyści zęby, wybiela i zapewnia im zdrowie.

Bp. Leopold Sternsberg
Franzensbad — wiłla dr. Steinsberg.

“Ó t ż t a s n y  p e i t s y o n a f c  l e c z r u c z y ,  5500

VI Marienbadzie .esarski * 3k4I
•“ ‘•„T , h ~ z r r ~  dr. W .  Harąjewicz 
Dentysta Dr. Józef ffiESGHEL
Lwów, ul. Sykstuska 1. 33. — Sztuczne zęby i korony, 

plomby porcelanowe Wyjmowanie zębów. 3710

I kono. „Pension £xquisite“
L w ó w , u l .  S y k s t u s k a  23 , U .  u. 5262 

poleca elegancko urządzone, pokoje elektrycznie oświetlone 
z całem utrzymaniem po cenach umiarkowanych

P ensjonat „Mignon44
tem urządzone z całem utrzymaniem Znakomity wikt do­
mowy także dla osób lochódzących i do domów prywa­
tnych do menażek w abonamencie. 5ó57

W  Krynicy e t o m  j  o d  „ O r łe m ."  
ordynuje jak w latach po­
przednich Dr. Z. Wasowiuc 

6048 ’

L E C r d S T I C - ń .  i  
za d r la -d . - w r d o l e c z n i c z y

prospekty nrzez dra Vćcsev
Semmerina

3776

4885Z a l r o p a n e
Zakład wodoleczniczy pomieszczony w willi przy ulicy 
Krupówki i w Kuźnicach w willi Adasiowce. —  Ceny 
przystępne. Dr. C hw istek, lekarz kierujący.

i  i

, D r . R obert Q/uest
były asystent klmiki chorób dziecięcych w Wrocławiu, or 

dynuje od 3—5 popoł. pl. Bernardyński 2. 6096

O E NSY O N AT hydropatytzny dr. J. Koraczkowskiegc 
JL w Szczawhicy cały rok otwarty. 'Nowo założony park 
przeznaczony wyłącznie dla Pensyonurzy -  Ceny przy­
stępne — Kuchnia wykwitna. ZARZĄD. 6131

Hotel kolejowy „Dorna W atra4,
pierw szorzędny hotel o 70  pokojach w najpiękniejszej 
okolicy z największym kom fortem  i elektrycznem  ośw ie­
tleniem. —  Cate utrzym anie pensyon od osoby 7 koron. 
Rodziny ptacą w eale urnowy. —  O gród wspaniały. —  
Jadalnia letnia. —  Kuchnia znakom ita. —  Ceny mier 

ne. —  OmniDusy kursują do pociągów
6130  " H. MANNHE1MER

dzierżawca hoteiu i zakiadu.
/
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Wiadomości giełdowe.
Spraw ozdanie tygodniow e izby handlowej i przem y­
słow ej o cenach zboża i produktów w e L w ow ie

od 28 maja do 3 czerwca 1906 
bez opłaty akcyzowej. —  W aluta koronowa.

Ceny za 50 k ilogram ów :
Pszenica oa 8 '1 0  do &-20, Żyto oa 5 ’40 J o  5 'ó ó , ję ­
czmień browarny od 6 30 do 7 -20, Jęczmień Pustew. 
6 -40 do 6 ’60, Owies 7"40 do 7 ’65. H ieczka — •—  
do — — , Kukurudza — •—  Jo  — •—  P roso — •—  do 
— •— , Groch do gotow . 8 75 do 9 '60 , Groch pastew. 
6 ‘ćO do 7 ’— , Soczewica — ■—  do — •— , Fasola — ‘—  
do — •— , Bobik -  •—  do — •— , Wyka •—  do 
— •— , Koniczyna czerwona 4 5 '—  do 55-— , Koniczy­
na biała — '—  do — •— , Koniczyna szwedzka — •—- 
do — ‘— , Tym otka — do — ■— , Anyż rosyjski 
— ■—  do — •— , Anyż płaski — •—  do — ‘— , Rzepak 
zimowy 11‘4U do 11 '60 , Rzepak letni — ’—  do — •— , 
Rzepik zimowy — •—  do — •— , Rzepik letni — •—  do 
— •— , Lmanka — •—  do — •— , Nasienie lniane 11 •—  
do 11 ’25, Nasienie konopne — 1— do •— , Chmiel 4 0 -— 
do 5 0 '— , Konopie — •—  do — ■— , Len — •—  do 
— •— , Wema — •—  do — •— , P otaż drzewny — •—  
do — •— , Potaż słom iany — •—  do — •— , Miód — •—  
do — -— , Masło — •—  ao  — :— , Łój —: —  do — -— , 
N afta zwykła 16‘—  do 17-— , N afta salonow a 18‘—  
do 20-— , 'W osk ziemny — •—  J o  — •— , P łótno — ’—  
do — •— , "Skóry surowe — •— d o — ■— .S p iry tu s  3 7 '—  
do 37-40.

Z targów handlowych.
Wtederi, 2 czerw ca. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow any z do­

staw ą natychm iastową za 100 lił. płacono kor. 39 '8 0  
do 40-20.

Tendencya: niezmieniona.

D ep esze  z ta rg u  p ien iężnego .
W iedeń: dn. 2 czerw ca. Kursy gietd) wiedeńskiej 

Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obiig. p.
z r. 1830 3 proc. 290  —, Austr. zaki. Kred. z o. op.
z r. 1889 3 proc. 290-— , Tow arzystw a żeglugi na Du.
naju 100 zł. m. k. 4 proc, 262 — , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po ,100 zł. 4 proc. 264 Pożyczka serbsk- 
norm. po 10C fr. 4- proc. 100-— . b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 2 '45 , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zi. 4 6 8 '— , Clary zł. 40,
m. k. 14 P 5 0 , Pozyczka m. Insoruku 25 zł. 78-— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 90-— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 57*— , Ofen 40 zł. 103-— , Palffy 40 zł. m. 45 
162"— , Czerwonego krzyża austr. row. 10 zł. 4 9 -25, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 z l  30"— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 7 — , S a lm a 2 0 4 -—  zł. m. kon. 6 8 '— , 
Pożyczka salcbu^ska — -— , zł. Tureckie obiig. prem. 
kolej po fr. 154-75 — •— , Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 520-— .

Berlin, dn. 2 czerwca. Banknoty ausróyac. 85-25, 
Spirytus — •— .

Paryż, an. 2 czerwca. Trzy procent, renta 9 8 ,7 0,
30-20.

W iedeń , d. 3 czerw. Zamknięcie wczc—aiszej gieł­
dy popołudniowej notowano; Ak.cve austr. Zakrada kredy­
towego 675-50 Akcjre węgier. Zakładu kredyt. 81o"50, Akcye 
Anglo banku 310-50, Akcye Lnionbanku 553"— Akcye Lan- 
derbanku 43Ó75, Akcye 8ankvereinu 555 75. Akcye E',oaen 
credit 1044-—, Akcye gal. Banku hipotecz. 574’—, Akcye 
kolei państwowych 681"—, Akcye kolei porudniowej 138’- - 
Akcve Iram w ay  A. —'—, B. —• — . Akcye kolei Elbetnal. 
45F25, Akcye kolei półn. 5700—5740, Akcye kolei & enf, 
582' -  Akcye Alpiny 576-60; Akcye Rima Muiany. 5/9 50,
Akcye Prag Tow. żel 2736 Akcve Fabryki broni
604’— —, Akcye tureckie tyten. 407'5O Akcy galic. karpac. 
Tow naft 580"— —•—. Obiig. węg. ino. 9535, Renta ma­
jowa 99-70, Austr. Renta koronow a 99'80 V ęg Renta ko­
ronow a 95-65 56 1. Listy Tow. kred, ziem. 98-70, 4 Droc, 
listy Banku hipoteczni 98'65, 4Vi proc. listy Banku hipot. 
100’95. 5 proc. listy Banku hipoteczn. 111-60, 4 rroc . listy 
Banku kra). 9S'90, 4*/s proc. listy Banku kraj. 101-50, 5 proc 
komunalne obligacye BanKu kraj. — , Obligacye piopi- 
nacyjne 99’35. 4 pro. Gal. po t. kraj. z 1893 r. 98'90,4 prc. 
pożyczaa miasta Lwowa 97-65, Losy tureckie 155"25, M am

117-30 Ruble 252"50, Kredyty —■—, Alpiny—.— WęgiAr 
1 red. —"—, UnioricanK —•—, Koleie. —"—’ 5 proc ros. 
pożyć :La 19Co 88" 10

Usposobienie silne.
W iedeń. (Tel. w : ) Utworzenie gabinetu parlam en­

tarnego  licznie 7. tym czaiow em  zażegnaniem konfliktu 
ze Serbią, dały nadzwyczaj silny impuls giełdzie do 
podwyżki, przebieg był nader ożywiony i dotyczył głów ­
nie akcyi kolei, k tóre mają być upaństwowione tudzież 
fabryk broni. D o końca giełdy dyspozycya przyjazna 
przetrw ała, pod koniec z powouu świąt nastąpił zwvkły 
zastój.

B e r l i n ,  d 3 Czerw. Przy zamknięciu wczoraiszem 
giełdy: Kreuyty 212"25, Staatsbahny 146 -  D isronto Co- 
mandit 135w ; Berlin Tow. handl 173-60, Laura 249-25, Bo- 
humery 255'— Kolej połudn. wschoanio-pruska —■—. Ru­
bel za gotówkę 215 90, Kolei warsz.-wied. —•— , Kolej mo­
rza śródziemnego 91-50, Kolej Meridionalna 162-50, Losy 
tureckie 146-76 Renta włoska —■—, „h s rp e n e r“ kopalnia 
węgla 219 60, Kolej Ma” “nb„rg-M ławka — - , Konsohda- 
cye 4 5 '’50 L o m b a r a 28-80, Kolej Henry 154 —, Niemiecki 
bank narodowy 127"10, Kanada p roferred i60'i0, Akcye że­
glugi hamburskiei 162"90, Kurs warszawski —•—, Huta 
,D o.inersm ark“ 263’90.

iP j-a n K fn r t,  d. 3 czerw. W czorajsi a giełda wie­
czorna: Austryacka renta papierowa 100 70, Austr. renta 
srebrna 100-70, Austr. renta złota 100’80. Austr. akcye kre­
dytowe 212’30, Staatsbahny 145 70 Lombardy 28 80, 4-proc. 
austr. renta koronowa 100 05,

T endencya: silna.
B e r l i n ,  d. 3 czerw. 4 proc. węgierska renta złota 

—■—, węgierska rerita koronowa —"—, Austr akcye k-e- 
dytowe 212‘25, Staatsbahny 146'—, Lombardy 28"80 Di< 
scontp Comandit 185’9o, Ruble 2l5'90.

Tendencya silna.

Targ zbożow y i tow arow y.
B u d a p e s z t  2 czerw. Pszenica na kwiecień 1906 r. 

od —‘— do —■—, Pszenica na maj od —"— do —•—
Pszenica na Daidziernik od 15'74 do 15"76. Zyto na kwie­
cień 1906 r. od —■— do , Zyto na pażdz od 12 94
do 12 96, Owies na kwiecień 1906 r. od — do —
Owies na pażdź. od J2"94 do 1296, Kukurudza na maj
1906  do — , kukurudza na lipiec od 13'02 do 13‘0i
kukurudza na sierp’en od —’— do —•—, Rzepak na 
sierpień oa 28"O0 io  28"80.

Pogoda: chłodno.

W o d o z b ió r Johna maszyna do prania 
w pełnej parze „V o lldan ioF ‘.

4L

w chwili użycia. na ogniu.

Johira „Maszyna do prania w pełnej parze“
jest dzisiaj w dziedzinie maszyn do prania 
parą wyrobem najdoskonalszym’jak najstaran­
niej wykończonym wo wszystkich swych czę­
ściach składowych. Pod względem osiągnię­
cia bielizny śnieżnej białości przy absol udanej 
ochronie tkaniny mar,zvna ta lest niedości ­
gnioną. — Dowodem jej za 'et są liczne naj- 
pochlebniejszepoświadczenia nabywców oraz 
fakt, że jest ona najczęściej naśladowaną 
maszyną du prania w parze; bo złego wv 
obu nie biorą sobie naśladowcy za w zór'

Komu zależy na otrzymaniu oryginalnej ma­
szyny, niech zważa bacznie na tę jedyną 
gwarancyę prawdziwości, jaką daje znak tc  

warowy „VOLLDAMPF“.
Kto dotąd jeszcze nie sprzedaje naszego wyrobu, niechaj
zażąda szczegółowej oferty dla odprzedaw ców  wraz 

z wskazówkami rozsprzedaży.
J. A. John, A.-G., W ien, IV /1, Frankcnbergg, 8. 1/21
Składy we Lwcwie: Jan Schuman, Alojzy Hubner, Franc.

Chładek, Antoni Halski, Józef ?. Lowenwirth.
W ttalicyi utrzymujemy składy praw to w każUera m ieście. Interesentom 

wymienimy na zapytanie nasze składy.
N ajlepszy in te re s  do z ro b ien ia  p rzed  W ielkanocą; p ro szą  o te m  

ju ż  te raz  m yśleć. 3227

Chrońcie  stopy wasze! Inipregn. p o tn ik i 
asbestow  e

przed :iskami, pęche- _____
juzami. Wszyst- \G |(2 - l t tK V  
VDadłości. szcze- V -w- ✓

przed odciskam 
izam i i guzami
kie te przypadłości, szcze- .  ,
gólniei tak przyicre poce- ^
nie się i pieczenie nóg znikają jeśli się
110 1 iłl>9 Mn.qb'Pe’a im pregnow ane po 

Jo lU JjL i. O deszw j para po kor. 
2‘—, kor. 1-— i 60 hal. Wysyłka za po­
braniem. Odprzedawcom rabat. Pro^pe

k ty  darmo. W iedeń, I. D om in ikanerbaste i Nr. 21 C. 5905

W  ch o ro b a ch  p ę c h e r z a  
m o c z o w e g o  i inaycu 

tym poaobnyeh dolegliwościach 
są nr.jbardziej rozpowszecnnlo- 
ne i działają znakomicie 
K a p su łk i taroL m ow e za­
wierające w swym składzie 
olejek Santałowy, salol i eks­
trakt kubebowy. Kapsułki te 
zażywać można bez przeszko 
dy w w k onyw an iu  zajęć co­
dziennych. Wobec licznych 
naśladownictw żadać należy 
wyraźnie Groetrera kapsułek 
tarolinowycn, których nazwa 
prawnie jest zastrzeżoną

Cen* iinnelka wraz z przepiłem  
uźy# jn*L 3 korony. Na portu  d o łą ­
czyć należy 45 hal., zaliczka 3'ód. 
Do nabycia w ap tece  P iepesa-P ora- 
tyńsk iego  o r a .  Z RuCkera we Lwo­
wie. GJóseny sk ład  dla Galicyi A pte­
ka pod w ig ie rsk ą  k o ro n ą  J .P iep esa- 
SbratyriSKiSgo, Lwów, piać B ernar­
dyńsk i i. i

J in Jarzyna, jitSlr i Złotnik 
p o le c a  b o g a to  z a o p a t r z o - ! 
iiy sk ła d  w y ro b ó w  jub i­
lerskich  ziOtych i s reb r-  j 
riycli po na jn iższych  ce- 
nach. Lwów. pl Maryacki 4.

f J ° S z ifku

"Owa ę.SC‘U fr , Oh|nn, ♦ t4
" W U s g S Z a  n k * ?  T ar
f  tych

orgOp-y pc P r z y ’ .k u ch n ia
i , °8 ‘ ó'a u wię- -Iu l'iie j i  j

?iiiŁ*'0cowv c i m i-
I do Dr - zeJ I . lv' 'ó d ł

( ł r p ie l i Zep  f' adzk i ° " ,e ' r a 
tu, , Cp° u’iad °£ iła  w 1 /z e k a  
7 wa ru,) i. a J4ce ,,,ie iscu 

»  4 i t 0 m  o fert Szystki„i 
I  r - pod a t °^O syf - 2 ceną 
!t oże - 7A re s ein en,a ano,,
«fanteW D w ęrz  '■ p »EVliervt.

°  y y k l u.
^ —  6103

Płótna
Lńiffony, bielizna 
stofowa męska, / \

Prywatne jimna^iur

$ c £ i o i z

G r a z
Grazbach — róg Maigasse.

Prawo publiczności, świade­
ctwa ważności państwowej, 

doskona-iy 37 23

p e n s j o n a t
dom własny, bardzo higieni­
czny lokal, baczna, sum,, nna 
opieka nad wycho'vankam; 
dobre wyniki naioJ, umiar­
kowane ceny. Całscwite za­

stępstwo rodziców.
Przyjmowanie uczniów także 

z końcem I-go półrocza.

sporządza najtaniej magazyn 
Dościeli Drcxlerów Lwów, pi. 
Kapitulny. Cenniki na żądanie.

451 o

P IE G I
usuwa w  7 dniach zupełnie

D r . M s M a ą m b r a k F e m
n ajleD S zy , nieszkodliwy środek 
do utrzymania czysto i upię­
kszenia cery. prawdziwy tylko 
w oryginalnych słoikach, któ­
rych ipakowanie nie ma za­
rejestrowanego znaku ochron­
nego. Cena 1 k- uO h. Mydło 

do tego 70 h. 
Główny skład ma we Lwo­
wie Zygmunt Kucker, aptek, 
w Krakowie W iktor Redyk, 
H. Bartmań^ki i Spka aptek., 
w Nowym Sączu R. Jakubo­
wski, apt.; w Przemyślu M. 
Schwarz apt.; w Tarnopolu 
Mar. Krzyżanowski, ap te k a ; 
Dr J. Franzos apteka. *V Ja­
rosławiu w aptece Jakuba 
Wyszatyckiego. Składy prócz 
tego we wszystkich większych 
aptekach i składach apte­
cznych. 3693

/" '.b rą z y  o le jn e ,  akw arelle, 
'w  sztychy z p o w o d u  wiel­
k ieg o  zb ioru ,  sp rz ed a je  do c e ­

nach  z r -z o n y c b  5806

Kazim ierz Ger^owicz
Lwów, Halicka 16.

e  g - o g p o a y m e  w i ę - d e a
p r z e k o n a ł y  s i ę  na świeżo odbytej międzynarodowej wystawie sztuki kucharskiej w W iedniu, że można się obyć najzupełniej

t o e z  d r o g i e g o  m a s ł a  d e s e r e w e g o

przy  sporządzaniu jakicnkolw iek n a j w ^  A m ien iisarf-cS * . p o p r a w ,  gdyż w y r ó ż n i o n a  najw yższem  odznaczeniem ,
(dyplom honorowy i  złoty  medal).

margaryna z listkiem koniczyny tańszą o 50
1536

jest rowwe  
dobrą, a

Kto raz tylko kupił n a  próbę y 4 kilogr., pozostał naszym sta-lym odbiorcąl

Zjednoczone fabryki Marparyny \ masła
W iedeń X IV /3, Diefenoachgasse Nr- 5&-

-  oa m asła  
’ ilBserowego.

Odpowiedzialny redaktor : Józef Ziem biński.
Zdrukam,' „Słowa Polskiego., we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zar. zo g r . po ręką.
Papier z tabryki B,aci Fiałkowskich w Białe: i Cznfróu


